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KURYER LITEWSKI. 


w Wilnie w Piątek dnia 6 Lutego v. s. 1851 Roku. 


W1iapomości Kanajowe. 


(W Imiennym Jeco Czsanskizy Mości Nay- 
Wyższym Ukazie, danym Rządzącemu Sęnatoni, w 
niu 12 teraźnieyszego stycznia, za własnoręcz- 
nym JxuGo Czsanskier Mości podpisem, wyrażono: 
„ Rozpatrzywszy podane Nam od Komi- 
tetu. do urządzenia zakładow naukowych, nay- 
poddanieysze przełożenie, o nowem rozdzieleniu 
gubernialnych gimnazyow i innych szkół, między 
różne; znayduiące się pod zawiadyweniem Kura- 
torów i Uaiwersytetow, okręgi naukowe, i uwa- 
jąc, że przez proiektowane od Komitetu przes 
miany łatwieyszy można będzie dla głównych nau- 
owych Zwierzchności mieć. dozor nad podwła- 
dnem* im mieyscami, dla tych zaś ostatnich łam 
twieysze będą śrzodki do rychłeyszego otrzymy- 
wania potrzebnych nauk i pomocy, RozkAzUJĘ- 
my, aby odtąd nadal: sk 
„Santt-petersburski okrąg naukowy skła- 

dał się z guberniy: Sankt-petersburskiey, Now- 
gorodzkiey, Pskowskiey, Ołoneckiay,, Wołogodz- 
iey i Archangielskiey; Moskiewski z guberniy: 
oskiewskiey, T werskiey, J arosławskiey, K.estrom- 
skiey, Włodzimierskiey,Rjezańskiey, Dambowaekiey, 
Oriowskiey, Talskiey, Kałużskiey i Smoleńskiey; 
orpacki z guberniy: Inflanckiey, Esteńskiey i 
K urlsndzkiey; FF ileński z guberniy: Wileńskiey, 
Gsodzienskiey i Obwodu Białostogkiepo: Maroń. 
rz guher,jy: Kaysńskiny, Wiickiey, Powmakiep, 


 towskiey i Orenburskiey; Charkowski z guberniy: 
Słobodzko-Ukraińskiey, W oroneżkiey, Kurskiey, 
żernichowskiey, Kiiowskiey, Połtawskiey, Po- 
dolskiey, Wołyńskiey, Ekaterynostawskiey, Cher- 


sońskiey z w łączeniem miasta Odessy; Tauryckiey, 


strachańskicy, Ziemi Woyska Dońskiego, Obwo- 
ki aukazkiego i Ziemi Woyska Czarnomor= 
hi eo Białoruski zguberniy: Witobskiey, Mo- 
ilewskiey į Mińskiey. 3 
a „Naukowe zakłady miasia Odessy i Obwo- 
u Bessarabskiego ozostajią pod głównym zarzą- 
cm oddzielnego Kuratora; szkoły w Gruzyi i 
©bwodzie: Ormiańskim pod wiedzą Głównozarzą- 
b cego tą eee | a zmaydniące się w gu- 
+rmiach; Tobolskiey, Tomskiey, Irkuckiey i Je- 
histeyskiey , pod nadzorem Cywilaych Guberna- 
m" tych gaberniy, na zasadzie wydanych w tym 
e gdzie do Rządzącogo Senatu ukazow, i ogłos 
wię ch przez Nasztco Ministra Narodowego 0- 
“cenia rozkazow.” (G.5.P.) 


— Donięsiono było ubliczności. 
, 

ponpa Czterech pena Zmudzkiego Grena- 
chaike; KANN, którzy,zabiwszy swoiego zwierz- 
oatówników. a Czałowa, przeszli, do polskich 
rąży Teraz, za Naywyższ wolą, 
podaio się do Powszechney weidera cho e Sink 
rata iego, odstawnego Pod- 
ski a% „Ten oficer. rodem z Grodzień- 
iey gubernii, służył wy tymże półku, lecz dla 
choroby został uwolniony ze służby. w miesiącu 
styczniu upłynionego rokv. Z uczuciem naywięk= 
waze zmartwienia 1 sprawiedliwego gniewu, do- 
M iedział Się on o zbrodniczym postępku swoiego 
o ZK i niezwłócznie podał prośbę o przyjęcie 
ghada iłaiącey armii, ażeby gorliwą służbą za- 
wać ie plamę ich famili uczynioną, i krwią 
żutwierdziwszy wierność do Tronu i Oyczy- 


iżgorodzkiey, Peureńskiey, Symbirskiey, Sata. 


zny, zachować swoje nazwisko òd powszóchney 
pogardy. 
- Navraśmieyszy PAN, przychylaiąc się do takoweęy : 
prośby Suzina, N a y wy że y rozkazać raczył proyo 
ląć go do 5ciego półku strzelców pieszych. (R.Z.) 
— Buda Państwa; ua połączonych Departamen- 
tach Praw, Ekonomii i Spraw cywilaych, oraz 
na Powszechnóm Zebraniu, rozpatrzywszy prze” 
łożenie Rządzącego Senatu Powszechnego Zebras 
nia Trzech Departamentow, na zapytanie: iakim 
sposobem zaszozycać orderem 6. łodzimierza 
ftey klassy, Sekretarzów Zgromadzeń Szłacheć- 
kk ; i podnosić ich do następuiących rang? i 
znalazłezy wniosek Rządzącego Senatu prawnym, 
zgodnie g nim postanowił; dla odwrócenia napo. 
tykanych z tóraźnieyszego pytania niedorożumień 
wyiaśmić: 16d, iż na zasadzie 55go artykułu Przy- 
wileiu Szlacheckiego, oraz 6go punktu Manifestu 
dnia 12 gradnia 1801 roku, Sekretarze Zgromadzeń 


. Szlachóckich mogą być zarówno z innymi służą- 


cymi z wyborow szlachty zaszczyceni w nagrodę 
orderem ś. Włodzimierza ś4tey klassy, kiedy onię 
peoe gorliwie i nìenagannie trzy trzech» 
ecir, choóiażby i nie z kolei, zostaną wybranymi 
na 'czws:te trzechlecie. 2re) Iž na teyże zasadzie, 
iak postanowiono 5cim punktem Ukazu dnia 1 
sierpnia 1801 roku, o słażącey z wyborow Szłach- 
cio, zależy podnosić do rang i Sekretarzów Zgro- 
Mar. 3 Seiachęckich, ry dwa mi iż ich 
stydó pz pezerwy/” (Dnia żo stycenia „831 r 

kuj (OSPI T ( z T 

— Pomnik Jermakowi, zdobywcy Syberyi, 
zakłada się w mieście Zobolsku, za Navwyższem 
zezwoleniem, na dowod okazania wdzięczności po- 
tomstwa za nabycie tak ważney prowincyi. Po- 
stawiong on będzie na przy!ądku, tak nazwanym 
Czukmanem, i ogrodzony czugunną kratą, za któ- 
rą założony będzie ogrod dla publiczney prze- 
chadzki. Sam pomnik składać się będzie z mar- 
murowey piramidy, którey podstawa zawierać ma 
6 arszynow i 6 wierszkow, wysokość zaś 7 są 
žni i 14 wierszkow. Ta piramida, oraz wszystkie 
iey części, z prawdziwego marmuru, będą robio- 
ne w zostajiącey pod wiedzą Gabinetu Jeco Cr- 
SARSKIRY Mości Hfornoszytskiey fabryce w Eka- 
terynburgu, kosztem Gabinetu. Wykonanie niż 
szey części z granitu, iako też postawienie , oraz 
inne w tym przedmiocie wydatki, postanowiono 
wykonać z dobrowolnych pieniężnych ofiar, dla 
zbierania których otworzono podpisy we wszy 
stkich Rossyyskich guberniach. (P.P) 

—-D. 13 grudnia N a yw y Że y potwierdzonóm zo- 
stało zdanie Departamentu Ekonomii i Ogólnego 
zebrania Rady Państwa, zapadłe, na przedstawienie ~ 
P. Ministra Skarbu o dobrach lennych w guber- 
niach, od Polski wcielonych. Dobra te pod czter- 
ma względami uważane być mogą. 1) Pod względem 
przyłączenia tych prowincyy do Rossyi. 2) Ogól- 
nych postanowień rządowych, co do tych dóbr. 5) 
Prywatnych aktów właścicieli na prawo dziedzi- 
cznego władania maiątkami lennemi, i 4) Rozporzą- 
dzeń oii Rossyyskiego, co do rozpoznania dóbr 
lennych. - ; 

"lo do czasu. Wszystkie prowincyo, w róż- 
rych cznsach od Polski nabyte, należy rozdzielić 
na dwa szeregi: a) na przyłączone do wydania N ay- 
wyższego Menifestu 1785 rs, o zniesieniu w 
Ioflantach i Estonii prawa manlennego, i tu nale- 
żą Białoruskie gubernie Witebska i Mohilewskay 


w granićach, w iakich wówczas zostawały, ib) na 
prowincye, inż po tym Manifeście nabyte; tak te, 
z których poźniey powstały nowe gubernie, isk i 
te, które weszły w obwod Białorusi, przy, rozsze- 
rzeniu zachodnich iey granic, i w skład gubernii: 
Kiiowskiey. AE 

Co do ogólnych postanowień rzędowych, na 
całe obwody i prowincye wydanych. Te postańo- 
wienia mogą być także na dwie epochy podzie- 
lone: a) na konstytucye polskiego rządu,z których 
widać, że ad 156g do 1662 roku, lenne maiątki prze- 
chodziły w ziemskie czyli dziedziczne w różnych 
mieyscych Polski i Litwy, w tey liczbie w Woie- 
wół wach Bracławskiećm i Smoleńskićm, które- 
go dawnieysze powiaty Siebieźski, Newelski, Wie- 
liżski i część Surażskiego, wraz z trzema powiata- 
mi Dynaburskim, Rzeżyckim i Lucyńskim odłą- 
czonemi od Inflant, w których lenność dóbr po- 
wyższym Menifestem 1785 r. zniesiona, składają 
teraz więkstą część Witebskiey gubernii, ib) na 
ustawy Rządu Rossyyskiego, do których należą 
Manifesta: 1) 1772 r, pod nazwiskiem Płakatu po- 
twierdzaiący wszystkie prawa i przywiłeie oby- 
wateli Białoruskich gubernii; 2) 1785 r. o rozgra- 
niczeniu w tychże guberniach z potwierdzoną na 


ten czas instrukcyą graniczną, znoszącą wszystkie | 


dawne dyplomata, przywileje, akta i obwody, a 
stanowiącą, aby każdy posiadał podług xiąg i pła- 
nów granicznych; i 5) Manifest tegoź roku maia 
5 wydany dla gubernii Ryskicy i Rewelskiey, z 
którego widać, że we wszystkich ziemiach Pań- 
stwa Rossyyskiego, oprócz tych dwóch guaberniy 
(więc i w Biełorusi, inž wówczas lat 11 pod ber- 
łem Rossyyskićm zostaiącey) lennych dóbr nie by- 
ło, Itsk konstytucye Polskich Królów, stanowiąc 
zniesienie lenności w niektórych tylko kraiach Pol- 
ski i Litwy, bez wszelkiego z resztą oznaczenia ro- 
ściągłości prowincyi, temi konstytucyami objętey, 
dochodzą do 1662 r., kiedy potóm, w ciągu całe- 
go wieku, rozdawano wiele dóbr na lennóm pra- 
wie aż po r. 1775, t. j. do czasu, kiedy Król Pol- 
ke za się stanowczo rożdewania takich tmaniąt= 
ków; Manifesta zaś (insanzowny Karagzyny 1I, 
iedyne do tego kraju stosuiące się ustawy, Obey- 
muią same tylko Białoruskie gabernie w gropi- 
cach, iskie były w 1785 r. Lecz, ‘co się ściąga do 
invych w 1796 i 1795 r. nabytych od Polski pro- 
wincyy, ani o zostawieniu w nich lennych maiąt- 
ków na dawńey zasadzie, ani o przechodzie ich 
na dziedzictwa, nie ma żadnych ustaw Rosoyyskie- 
go Rządu. RERNU 
Co do prywatnych przywiłeiów i dyploma= 
tów Polskiego rządu, danych posiadaczam dóbr 
' dennych, okazuie się, że, chociaż na mocy takich 
aktów wiele tych dóbr przeszło w dziedzictwo, 
lecz same akta, chowane u posiadaczów; są nie- 
wiadome Rządowi, z powodu rozproszenia Polskich 
archiwów i z powedu nieładu, iaki był w ostat 
nich czasach w Polsce, i doprowadził różne części 
do takiego zamętu, że i msiątków przeznaczonych 
na dobroczynność i wychowanie młodzi, nie można 
‘było odkryć inaczey, tylko przez osobne komissye. 
Dlatego należało kouiecznie rozpatrzyć prywatne 
przywileje, aby oznaczyć dostatecznie, któreto 
mianowicie dawae dobra lenne przeszły w dzie- 
dzictws. i id 
Nskonieo, co do rozrządzeń. Rossyyskie- 
go Rząda o rozpoznaniu dóbr lennych, okazuie się, 
że pierwsze rozrządzenie otych dobrach, zawiera 
się w úkszie Rządzącego Senatu 1808 r., którym 
do czasu rozpatrzenia praw posiadaczów dóbr te-. 
gó rodzaiu, zabronione zawieranie aktów wieczy- 
stych i przechod maiątkow z rąk do rąk, a w 1824 
r. wskazany posiadaczom dóbr łennych roczny ter- 
min na złożenie dokumentów. Z tego wszystkiego 
wynika, żę w Białoruskich guberniach, wyiąw= 
szy ziemie, przyłączone do nich w ózasie ostatnie- 
go Polski podziału, lenne maiątki być nie powin- 
ny; że w tych ostatnich ziemiach, równie iak we 
wszystkich poźniey nabytych prowincyach, takie 
dobra znayduiją się i ulegaią rozbiorowi z6 wzglę- 
du ma dyplomata i przywileie, podług których 
przeszły w dziedzictwa; Że rozpoznanie lennośri 
maiątków, które arak do rąk przechodziły, praz 


'ne dobra, które przeszły od iednych posiadaczów | 


wem wieczystem, bez wszelkiego na to zakazu od 
PRossyyskiego Rządu, aż po rok 1808, kiedy po raz 
pierwszy takowy zakaz stanął, rozpoznanie, zosta- 
wione do czasu nieograniczodego, musi być połąe | 
czone z nadzwyczsynemi trudnościami i z uciążlie 
wością dla posiadaczów; i nakoniec, żejdąc za du- 
chem dobroczynnym Rossyyskich M»NaRcHów isto- 
sownie do żą4sadowego prawa dziesięcioletniey da- 
wności, nie można przypuścić prawidła postano- 
wionego w 1824 r. przez Rządzący Senat, aby w 
razie niezłożenia dokumentów przez posiadaczów 
wiadomych, Izby skarbowe stanowiły ostatecznie 
o lenności dóbr podług swoich wiadomości, nie 
przyymniąe Żadnych skarg na to; posiadacze zaś 
niewiadomi, sby byli pozbawiani samego nawet 
| dranie ieśli lenność wykryie się przez ozas 
ub okoliczności: gdyż po przyięciu takiego pra 
widła nie byłoby, ani dawności, ani sposobów do 
obronienia się przeciwko wyrokowi Izby Skarho- 
wey, która, nie będąc urzędem sądowym, przywła* 
<szczyłaby sobie prawo,maiątki szlachty przeistaczać 
iw skarbowe, dla tego tylko, że posiadacz nie mógł 
złożyć takich aktów, iskich i Rząd, maiący więcey 
po temu sposobów,w ciągu lat 55,nie zdołał zgroma- 
dzić. : i t: 
W skutek takiego sposobu uważania, Rada 
Państwa postanowiła: 3) Wszystkie dobra lenne, w | 
prowincyasch od Polski wcielonych, które przeszły. 
w dziedziczne,skutkiem jakichkolwiek szczególnych 
prawnych aktów lub przy wileiów Polskiego Rządu, | 
uważać za dziedziczne, tak, aby się Skarb do nich 
zgoła niewwdawał. 2) Za takież dziedziczne; na mocy 
naymiłościwszego Manifestu 1785 r. 5 ma- 
ia, uważać wszystkie w ogóle lenne dobra na Bia” | 
łeyrusi, wyłączaiąc te tylko, które przyłączonemi 
do niey zostały, w skutek nowego rozgraniczenia gó* 
berniy, po wydaniu powyższego Manifestu. 3) Ró- 
wonież we wszystkich prowincyach, od Pol:ki do 
Rossyi przyłączonych, uznać za dziedzięzne i te len- 


do drugich, na prawie dziedzictwa, przez akta wie” 
czyste, do wydania Ukazu Rządzącego Senatu 1808 
FE SAO 4) A dsley jane wtyca prowincyach | 
niezaprzeczsne dobra lenne, wiadome Rządowia sk= 
tów, uważać za leanc, iak przedtóm. Jeżeli zaś o któ 
rekol wiek z nich zaydą między obywatelami spa“ | 
ry i dowodzona hędzie nielenność dóbr, sprawy te” 
go rodzaąiu odbywać porządkiem apellacyynym. 
przypadku zaś odkrycia nowego lennego maiątku | 
niewiadomego dotychczas Rządowi, trzymać się ści” 

śle prawa _o dziesięcioletniey daw ności, niedopu* 
szczając żadnych rozpoznawań i procederów, skoro 
tylko Skarb w ciągu lat 10 nie wiedział o takowym 
maiątku. W tym iednak razie Izba Skarbowa zda* 
nie swe o łenności odkrytych dóbr obowiązena iest 
przedstawić na rozpatrzenie Rządzącego Senatu; 
którego wyrok po Ńaywyższć m utyierdzeniu 

stanie się prawomocnym. (T. P.). l 


SzwWAYGARYA. 
Bazylea dnia 19 stycznia, 

Dyliżanse i poczty chodzą znowu przez na- 
sze miasto. Rozpoczęte zostało śledztwo, wzglę” | 
dem więzniów, których tu przyprowadzono. Po* 
zaięciu Zxestału, Sissachu, ftiingenu i innych 
mieyśc, spokoyność kantonu pod względem wo” | 
jennym jest zapewnioną. Wczora wydane zostałł | 
postanowienie tymczasowego Rządu, w któreńt 
rozkazano aresztować piętnastu członków tymcza” 
sowego rządu, oraz inbych przywodzców rozru” 
chow, zalecono też przełożonym 4min, aby wezwa 
li'swoich podwładnych do p.rządku i podległó” 
ści, i aby w tym cełu wydali do nich oświadczenić 

———L., (Jd S.P.) 
is. ANGLIA. 
Londyn dnia 21 stycznia. 

Papiery publiczne. W czoray o godzinie 5ciof 
konsolidy stanęty! ua bož. 

—Nowy lord-adwokat szkocki, P. Jeffrefr 
został obrany członkiem Parlamenin z Perth. 

— P; Moreno, postł Buenos-,łyreyski, zł0% 
Żył dnia 14,swwie listy wierzytelne lordowi PA”, 
imeratonowwi. | 


m Wice-admirał, siw Henryk Hotham , iest 
Baznaczony na naczelnego dowódzéę floty śrzód- 
ziemnego morza, na mieyscu P, Malcolm, któ- 
. Temu termin iuż upłynął. 

— Donoszą z Dublinu, pod dniem 18 stycz- 
nia: „Dziś zrana, około południa, P. O’ Connel zo- 
stał aresztowany przez P: Farrel, naczelnika kon- 
stablow , z polecenia aldermana Darley, za pre- 
zydowanie i znaydowanie się na rozmaitych ze- 
braniach ludu, zakazanych przez odezwy lorda 
namiestnika. P. O”Connell, po przeczytaniu głó- 
'wnych punktow obwinienia, obiecał dać kancyą, 
. gdyż obwinienie w oczach iego niedostateczne bta- 
dzie powody do aresztu. Powstała wówczas dłu- 
ga i zawikłana sprzeczka między urzędnikami a 
P. O'Connellem; skończono iednak na przyjęciu 
kaucyj; składa się ona z 1,000 f. szterlingow o- 
sobistey kaucyi, oraz z $ kaucyi 5oo f. szter. ka» 
Żda. P. Lawless, przyjaciel P. O'Connella, chcąc 
się zobaczyć z obwinionym przybył do sali skła- 
dowey, lecz natychmiast został oddany pod nad- 
zor policyi, gdyż i on także był wymieniony w 
zaleceniu, aby go aresztować. P. O'Connell znay- 
duie się tersa w domu Dame-Street, i przemawia 
do ludn z góry przez okno.” | 
|| — Król Niderłandzki rozstrzygnął kwestyą 
między Anglią a Stanami Zjednozonemi Amery- 
ki Półaocney , względem ich wzalemnych granic. 
Król Jegomość rozdzielił terrytoryum , do którego 
rościła pretensye Anglia, i oddał nay pięknieyszą 
część Stanom Zjednoczonym; co większa, nazna- 
czyt granice Stanów-Zjednoczonych około 30 mił 
Kwebeckich, to iest około dwóch dni drogi; przy- 
sądził ieszcze Stanom Zjednoczonym znaczną część 
rzeki $. Jana. 


— Globe and Traveller zawiera o emigra-' 


cyi ubagich z parafii angielskich do Stanow Zje- 
dnoczonych Ameryki Północney artykuł, w któ- 
rym autor stara się okazać, iż śrzodkowi temu 
Przyznać należy przewagę nad systematem, któ- 


rego się trzymano względem ubogich. W dowod 
tego ý 
ku 1845 i 


Lych, teraz zaś wniey nie ma prawie Żadney o- 
Ko któraby nie miała zaięcia się, lub któraby 
yła 


rała 
iego 


„m 
nia, 


— W wielu hrabstwach były zebrania; w 
celu. ułożenia petycyy, których przedmiotem iest 
danie reformy parlamentu. 
— Listy z Sie-Marthe, pod dniem 11 listo- 
ada donoszą, iż wielka pannie niepewność w ca- 
ey publiczności. względem zamysłow ZBoliwara; 
sądzą, ič przez czas nieiaki nie użyie on siły oręża, 
la przymuszenia Venezueli do połączenia się. 
paz ——— i (J.d.S.P,) 
F uaMoYA. 


„0 *Tzez 
hrabiego sz mandorem orderu legii honorowey, 
legionu gwa 


AR Koe myśloną wisdomość o buncie 
aż, %Bo syna Aróla Perskiego, przeciwko swo- 
i KAR O a przeciwko bratu. Wiadomość ta iest 
r Jraznie fałszywą: starszy 'bowiem syn, 0 któ- 
daas tu iest mowa, umarł z cholery daia 22 pa- 
; rosą 1924 roku, w Pay- Zach, ukoło gór A- 
Bagdad cte, kiedy zostawał w wóynie x Baszą 
powiądaj ez „19% taś dbbas-Mirza, o którym 

AUG, iż idzię na swoiego brata starszego, iest 


„sam teraz naystarszym z familii, i uznany iest nas 


stępcą tronu. 

— Postanowienie, umieszczone w Monitorze, na« 
kazuje, ażeby, iak wprzódy, wychodził dziennik 
woyskowy urzędowy. 

—Dawoieyszy naczelnik Szuanów, Zerrier,nazwn= 
ny Lwie. serce, pokazał się w okręgu Chóteaus 
briand z dwunastu ludźmi, noszącymi białą kokardę. 

ı— Nadzwyczayne i zupełnie niespodziane zgro- 
madzenia, zebrały się dnia 18 przy rogatce Za 
Glacière. Około 200 ludzi, po większey części ną 
zbroionych w pistólety, powtarzało wyraz Rzecze 

pospolita, czyniło pogróżki, iż uda się do izby 

deputowanych, gdzie stanowiska gwardyi narodo 

wey, wkrótce zostały podwoione. Prefekt poli-* 
cyi usiłował wysłać na mieysce urzędników spo- 

koyności, lecz oznaymiono mu, iż niektórzy z nich 

przepędzali noc w'górach, gdzie łamią kamienie, 

Po południa kupy te zostały rozpędzone. | 

— Izba deputowanych, na posiedzeniu swóm 
dnia 17, po przyięciu wszystkich artykułow pro» 
iektu do prawa, obeymuiącego umorzenie, przys 
stąpiła dnia 18 do sekretnego głosowania na całe 
prawo. Oto iest iego wypadek : Liczba głosuiąe 
cych, 252, gałek białych 220, czarnych 30. Izba 
przyymuie. — Z porządku dziennego roztrząsano 
proiekt do prawa, tyczący się podstkow osobi. 
stych i od ruchomości, także „opłat od drzwi, o= 
kien, patentow, — Na posiedzeniu dnia 19, mini- 
ster spraw wewnętrznych, podał prawo o wido- 
wiskach teatralnych; potem zaś wyłożył pówody 
proiektu do prawa, tyczącego się likwidacyi dłu- 
gow miasta Paryża, Pierwszy artykuł w nastę- 
pnych zawiera się słowach: 

„Miasto Paryż upoważnione iest, stosownie 
do zdań rady municypałney z dnia g i 25 grua 
dnia 1830 rokus”do otworzenia 750,000 frankow 
wypłaty roczney od kapitału 15 milionow , 1 do 
układania się o nie i t,d?” Izba, złożywszy minia 
strowi te proiekta, odesłała ie na uprzednie przey= 
rzenie do swoich biór, i powróciła do roztrząsa= 
nia proiektu do prawa o podatkach. 

— Studenci, którzy stawili się nenia À przed 
radą akademicką, ną którey prezydował P. Bara 
the, oświadczyli, iż nie chcą przed nią odpowiae 
dać. Podpisana przez wszystkich protestacya, zo= 
stała odczytana i złożona na biórze; studenci po- 
tém się oddalili, a sprawa została odłożoną do 
przyszłey soboty. . 

Wiele gazet donosi, iż utworzony został ko- 
mitet ekonomii polityczney, złożony ze 56 człon= 
ków , wybranych z osób nayznakomitszych izby 
deputowaney ; celem iego iest roztrząsać wszys 
stkie kwestye wyższego prawodawstwa, skarbu, 
przemysłu, Kindi, których rozwiązanie zależy 
od zdrowego zastosowania zasad ekonomii polity- 
czney. Podobny on iest do komitetu ekonomistów 
izby niższey Londyńskiey. Zbiera się on w nie. - 
dzielę u P, Ferussac, który z kilku swoimi to=' 
warzyszami, PP. Molin, Gautier, Mosbourg, Aua 
gustyn Perrier, Cordier, Anisson, Duperron, 
Passy, podał myśl do iego utworzenia. Między 
innemi członkami wymieniaią PP. „Aubernon, Bai- 
de, Berbis, Beslay, Cambis, Delpon, Karola Du- 
pin, Gaunneron, Guizot, Humann, J. Lefebvre, 
Salverte, hrabiego Sade, Tracy, Patismenil i t.d. 

—La Contemporaine (Pani Tda Saint-Elme),któ- 
ra, powróciwszy ze Wschodu, znayduie się teraz 
w Lyonie, podaje, iak powiadaią, proiekt Rządo- 
wi, aby ią wysłał do Afryki, dla nauczania tamtey= 
zsych rodaków. Gazeta Precurseur, która ogłasza t 
wiadomość, czyni uwagę, iż mogłaby tamm zosta 
przełożoną zakonniczek é. Symona, którego przes 
znaczeniem zdaie się bydź kazanie na pustyniach. 

Uwięziono w Paryżu i oddano pod rozpo” 
rządzenie prokuratora królewskiego, Pana Deme 
lekarza belgickiego, dawńieyszego założyciela sto- 
warzyszenia ś. Józefa, który chciał założyć nowe 
towarzystwo pod nazwaniem przyiacioł porządku 
i religii. 

— P.ienerał Rumigny, adjutant królewsk*, wy- 
stany iest w 4 oleceniach do departamentow zacho- 
dnich. Zacznie on od departiamentow Za Mayen 
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— 


ne i Ille-et-Vilaine. WW ostatnim tym departa- 
mencie w okolicach Vitré, zaszły nieiakieś roze 
ruchy. Dwudaiestu do trzydziestu nieposłusznych 
konskrypeyonistów okazało się tu z białą kokardą. 
Natychmiast przedsię wzięte zostały śrzodki do przy- 
gaszenia tych pierwszych zamachow buntowni- 
czych,a prefekt P.Zeroy udat się osobiście do Vitré. 
Rząd angielski ma zamiar, iak. powiadaią, 
zmnieyszyć opłatę od wódek francuzkich; a nato- 
miast powiększyć dotąd istniejące opłaty od to- 
warow rossyyskich. (/.d.S$.P.) 


SPRAWY NIDERLANDZKIE. 
Haga dnia 25 stycznia. 

. Oficer belgicki, francuz rodem , przeszedł, 
dnła 17 do szeregow naszego woyska, Mliat on dłu- 
gą rozmowę z ienerałem van ‚Geen, któremu do- 
niósł, iż w woysku belgickióm pautie różność 
zdań, oraz taka jest niekarność, Ża Daine prawie 
nie iest w stanie wykonywania swoich postano- 
wień; niedostatek żywności daie się także czuć 
widocznie, i wszystko każe przewidywać, iż Belgo- 
wie nie będą w stanie zaymować dłużey swoich 
pozycyy. (/.d.S.P.) s 

Bruxella dnia 24 stycznia. - 

Na posiedzeniu dnia 19 kongres otrzymał 
wiele petycyy od mieszkańców Bruzelli i od offi- 
cerów woyskowych, którzy żądają wyboru Xię- 
cia Leuchtenberskiego. P. Łebeau podat kongres- 
sowi proiekt do następniącego pośtanowienia:, Art. 
1. Kongres narodowy wzywa na tron belgicki Xię- 


cia Leuchtenberskiego, pod imieniem Augusta i, 


Króla Belgów. rt. 2, Po wykonaniu w obecno- 
ści kongresu przysięgi ma zachowanie konstytu- 
cyi, Xiążę zostanie natychmiast ogłoszony K rólem 
Belgów i wykonywać będzie władzę i preroga- 
tywy, które do niego są przywiązane. Art. 3. De- 
putaoya, złożona z pięciu cztonków kougressu, u. 

a się niezwłócznie do Xięcia Leuchtenberskiego, 
w cela doniesienia mu o ninieyszóm postanowie- 


min, dla uwiadomienie go o artykułach konstytu- ` 


cyi,iuż przyiętych, io roporządzeni:ch, tyczących 
się gwardyi obywatelskiey, i dla zapewnienia się 
o postanowieniu Xięcia. — „W niosęk ten będzie 
rozbierany po uczynionem przez kongress postano- 
wienńiu, względem propozycyi wydziału central- 
nego, którey przedmiotćóm iest: aby dzień 20 sty- 
cznia był nieodmiennie uasznaczony na obranie 
Ś ośelaika krain. P. Zegrelle, deputowany z An- 
twerpii, podał proiekt wysłania komiserzów do 
Londynu. P. Joffrand utrzymywał, iż na nicby 
się nie przydało powzięcie wiądomości o uczuciach 
mocarstw sąsiednich, iże krok takowy byłby do- 
statecznym do obudzenia ich wzaiemney między 
sobą zawiści. Wybor Xięcia Oranii, rzekł on, 
zjednałby nam bez wątpienia przyieźń czterech 
mocarstw; lecz nie podobna iuż o tém myśleć, tém 
bardziey, iż Xiąże, w odezwie umieszczoney w ga- 
zetach francuzkich , którą mu przypisuią , zdaje 
się chcieć nadać nam kobstytucyą, podług swego 
upodobania. WWysłuchawszy ieszcze wielu mów- 
ców, kongres odrzucił, większością 89 głosow 
przeciwko 62 proiekt, podany przez ©. Duval de 
Beaulieu, aby wysłać komissrzów do Londynu, 
przyiął zaś, większością 80 głosow przeciwko 75, 
odmianę, podaną przez P. Forgeur, który radził, 
aby wysłano komissarzów do Paryża, i wnosił 
razem, aby naydaley dzień 28 stycznia był nazna- 
czony na ostateczną naradę, względem wyboru na- 
czelnika krain., (J.d.S.P.) — 
, Bruzellą dnia 25 stycznia, 

' Na posiedzeniu kongressu dnia 20, odczyta- 
no petycyą pewnego mieszkańca z okolic /'enloo, 
który proponuie na naczelnika krain, hrabiego Se- 
bastiani, lub wice-hrabiego Chateaubriand, P: 
Brouckère podał, w imieniu rządu, proiekt do pra- 
wa dla zastąpienia niedoborow w dochodach pierw- 
szego półrocza, przez złożenie z góry podatku grun- 
towego za drugie półrocze, oraz drugi proiekt do 
prawa o odpowiedzialności ministrów. Kongres 
postanowił, aby się natychmiast zajęto temi dwó- 
ma proiektami do prawa; przystępił on do roz- 
trząsania artykułu konstytucyi, tybzącego się mini- 


„się do tey czynności poli! 


strów, który udziela izbie reprezentantów prawa 
oskarżania ich i pozywania do sądn kassacyyne- 
go. Skazani przsz ten sąd ministrowie, nie będą 
mogli być ułaskawionymi przez Monarchę, tyl- 
ko na wniesienie iedney ze dwóch izb. | 

Na posiedzeniu kongressu dnia 25, P, 
Aerschot odczytał pismo hrabiego Sebastiani, da= 
towane pod dniem 21 stycznia z Paryża , które 
zostało mu udzielone przez P. Bresson, do któ 
rego było adressowane: 

Mości Panie! 

.. Stan Belgium zwrócił znowu uwagę Króla 
i iego rady. Po bacznóm roztrząśnieniu wszyst» 
kich kwestyy politycznych, które się do niego od- 
noszą, polecono mi oznaymić WPanu, w sposób 
iasny i dokładny , zamiary rządu królewskiego. 
Nie zgodzi „ię on nigdy na przyłączenie Belgium 
do Francyi; nie przyymie on zgoła korony dla 
Xięcia Némours, chociażby nawet była mu ofia- 
rowaną przez kongres. Rząd J. K. Mości uważać 
będzie w wyborze Xięcia Leuchtenberskiego , 
związek, zmierzający do zaburzenia spokoyności 
Francyi. Nieiest bynaymniey uaszym zamiarem, 
choniażby naymnieyszy czynić zamach na wolność 
Belgów w wyborze ich Monarchy; lecz możemy 
użyć służącego nam prawa, oświadczsiąc, nayu= 
rzędownieyszym sposobem, iż nie zgodzimy się na 
wybor Xięcia Zeuchtenberskiego. Bez wątpie- 
Dia, mocarstwa ze swoiey strony, nie bardzieby się 
skłoniły do tego uznania; co do nas, nie odważyli- 
byśmy się odmówić z naszcy strony; gdyby nie 
wzgląd na dobro kraiu, któremu wszystko u- 
stąpić powinno, skoro nie obraża prawa osobiste- 
go. Sąsiedztwo z Belgium i uczucie, którém przes 


ięty iest Król Jegomość ku iego mieszkańcom, chęć ' 


zachowania z niemi związków nayszczerszey i pie» 
zmienney.przyiaźni, wkłada na nas obowiązek tłu- 
maczenia się otwarcie znarodem, który poważa- 
my i kochamy; żadne uczucie, któreby mogło obra- 
Żać Xięcia Leuchtęnberskiego , lub iego familią, 
którą szanuiemy więcey, niż kogo innego,nie mięsza 
$ polityczu: y. Rząd królewski 
kierowany iest iedynie miłością pokoiu wewnętrz- 
nego.i zewnętrznego ; iesteś W Paa upoważniony 
dać urzędową wiadomość o tóm postanowiepiu 
Rządu królewskiego ze szczerością i przystóyno- 
ścią, która życzeniem iest rządu, aby zechowaną 
była zawsze w naszych stosunkach z Belgium. 

Przyymiy i t. d. 

Kongres postanawia, 
drokowanćm. 

Na posiedzenia kongressu dnia 24 P. Aerschot 
zakomunikował notę hrabiego Sebastiani z dnia 
25, do hrabiego Celles w Paryżu, która iest od- 
powiedzią na notę, iaką ten ostatni podał dniem 


aby to pismo zostało wy- 


przedtóm dla uwiadomienia go o postanowieniu 


kongressu belgickiego, iż on włożył obowiązek na 
posłów swych, wysłanych do Paryża, aby powzię- 
li pewne wiadomości 0 wszystkićm, co mioże si 
ściągać do wyboru naczelnika kraiu, iuż. to A 
względem obrębu kraiu, iuż pod względem inte- 
ressow handlowych, iużto pod względem allisn- 
sów; uwiadomił także Pan Celles „hrabiego Seba- 
stiani, iż kongres przeznaczył na obranie naczelni- 
ka kraiu dzień 28 stycznia. Ten ostatni, dono- 
sząc o otrzymaniu tey noty, daie zdanie, iż czas, 
naznaczony przez kongres na obranie Monarchy;, 
zdaie mu się być zanadto bliskim ; Że obszerność 
nowego kraiu; nie będzie mogła być eznaczoną 
bez przyłożenia się Mocarstw interessowanych. 
K westye handlowe tak są powiązane, że niepodobna 
iest układać się o nie w tey chwili. Nota hra- 
biego Sebastiani kończy się zapewnieniem , iż 
stan Bełgium ioteressuie i nie 
sować Rządu francuzkiego. : 
-— Rząd tymczasowy wydał dnia 7 do mieszkań* 
ców Wielkiego Xięztwa Luxemburskiego odezwę, 
w którey zwraca uwagę ich na korzyści, które= 


by im udzielone były przez Rząd Belgicki, dale- 


Ti 


f 
f 


przestanie interes= 


ko większe od tych, których używają pod Rządem - 


holenderskim. Gazeta Luxemburska, ogłosiła zbi* 


cie pogłosek, które PP. Thorn i Nothomb, rozsie* | 


waią po xięziwie. (J.d.S.P.) 


DODATEK 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 16. 


l 


= WianOMOŚCI KRAJOWE. 
Sankt-Petersburg dnia 28 stycznia. 

Xiążę Mortemart, ambassador nadzwyczay- 
ny N. K. J. Francuzów, przybył wczora wieczo- 
rem do tuteyszey stolicy. (J. d. S.P.) 

Nowiny Dworu, dnia 30 stycznia. 

Xiążę Mortemart, ambassador nadzwyczay- 
ny N. K. J. Francuzów , został przypuszczony;, 
wczora, d. 29, na andyencyą u. NAYJAŚNIEYSZEGO 
Cusanza Jęcomości I NAYJAŚNIEKSZEY CESARZOWEY 
Jexmości. (J. d. 8. P.) DAY 


Po Manifeście Naywyższym, dato- 
wanym d. 25 z. m. stycznia,a wydrukowenym w po- 
Przedniczym, 15 Nrze Kuryera Litewskiego, wszy- 
stkie gazety sanktpetersburskie umieściły artykuł 
następujący; przeniesiony do Kuryera Litewskiego 
w tłumaczeniu Tygodnika Petersburskiego: 

Manifest tea wyłuszcza wysokie zamiary NAY- 
JAŚNIRYSZEGO PANA, względem Królestwa Polskie- 


go. Nadaremnie J. C. Mość wyczerpał wszystkie 


środki namowy , wszystkie rady, natchnione Mu 
przez żywą chęć oszczędzenia spokoynym Króle- 
stwa mieszkańcom klęsk woyny, niechybnie idącey 
za buntem, i naprowadzania na drogę powinności 
poddanych, których wołał uważać za obłąkanych 
raczey, niż za występnych. Wszystkie usiłowania, 
do których Go wiodły wrodzona wspaniałomyśl- 
ność, byty bezskuteczne; wszystkie Jego ucznoia do- 
broci i łaski zostały zawiedzione. Od pierwszych 
chwil rewolucyi. J. C. Mość dał poznać dobre Swe 


chęci, gdy raczył dopuścić i przyiąć X'cia Lubec- ` 
kiego posła Jezierskiego, przybyłych z Warszawy” 


Wilno dnia 6 Lutego v.s. 1851 rokit, 


wspaniałomyślniey w przyzwoitym czasie. (EsaRnz * 
J. M. dodał, że trudno Mu pogodzić to opisanie 
stanu umysłow i uczuć wierności, ze śrzodkami, 
przedsiębranemi w Polsce, gdzie każą całemu u- 
żbraiać się narodowi, gotiiią się do woyny, i wy- 
daią proklamacye do rossyyskich prowincyy, wzy- 
waiąc ie także do buntu. Honor Tronu nie dozwalą , 
Mv żadnych przyymować warunków , zwłaszcza, 
kiedy Mu są przektadsne; śród iawnego buntu, i z o~ 
rężem w ręku; wreszcie, w prokłamacyi J. C. M. 
do woyska i narodu Polskiego dość wyraźnie 
wyłożone są dobrotliwe Jego dhęci ku Polsce i 
ku tym Polakom, któtzy uzmaią swe obłąkanie, 
gdyż na sprawiedliwy gniew Jego, zasłużyli iedni 
tylko sprawcy powstania, nie zaś cały naród. Lecz, 
ieśli się Polacy użbraiaią na Rossyą, ieśli ośmielą 
stawać: dò walki ze swym MoNARCHĄ, tedy Polskę 
zburzą oni sami i własnych ich dział wystrząały: te- 
dy na nich iedynie NAYJaŚNIRYSZY PAN wkłada od- 


 powiedzialność za klęski, iakie ściągną ma swą oy=" 


czyznę. Rze: - 28 ; ; i 
Poseł Jezierski wyjechał z tą odpowiedzią 
z Petćrsburga 25 grudnia. NZS 
W tymże czasie Fligiel-Adjutant J. ©. M.,Pod- 
pułkownik Wyleżyński, przywiozł z Warszawy 
też wiadomości, co i Xiążę Lubecki i Poseł Je- 
ziepski, i niezwłócznie był odprawiony ż podobną 
odpowiedzią, A RLZ” EQ) 
Kiedy N. Cesarz przemawiał w Petersbui= 
gu otych wypadkach w sposób tak łaskawy i szla- 
chetny, Deputacya Seymowa w Warszawie uło- 
Żyła manifest przeciw Rossyi, w nayzuchwalszych - 
wyrazach, i samo tylko umiarkowanie Jenerała 
Chłopickiego, który ż trudnością walczył przeciw 


dla przełożenia J: C. Moścr treści wypadków, które: wyuzdaiey zapamiętałości demagogow , stało się 


niedawno tak okropnie i tak niespodziewanie zakłó- 
city spokoyność Królestwa. 14 grudnia N. Pas do- 
uścit ich koleią przed siebie. Jeden i drugi mówi- 


i zgodnie o czynach powstania, zdarzonegb 17 listo= 


pada. Podług ich doniesienia, powstanie nie było 
skutkiem zawczasu ułożonego: planu; żaden cel pe- 
wny nie przewodniczył buntownikow, których li- 
czba zawierała się w garstce. młodzieży, podofice- 
rów i uczniów. Przewodzący nie zdołali przecią- 
Buąć 4go półku liniowego i batalionu saperów i 
podburzyć pospólstwo, aż rozsiawszy fałszywą po- 
głoskę, że Rossyanie zabiiaią Polaków. Dopiero po 
dwóch dniach zdumienia i przestrachu, obywatele, 
zachęceni głosem Rządu,mówiącego i działarącego'w 
imieniu prawey'władzy,uczuli konieczność połącze: 
nia się i uzbroienia się na ochronę swoich osób i 
własności od łupieżtwa i mordow. Poseł Jezierski 
naybardziey uręczał, że ogromna większość naro= 


„dwi woyska, nie miała żadnego udziąłu w przed- 


sięwzięciu małey liczby nierozsądney młodzi; i 
śe ta większość, złożona ze wszystkich ludzi roża 
tropnych i światłych , trwała- w swoióm przy= 
soitin do dynastyi i wierności dlaKróla: Wy- 
raa zarazem , Że po pierwszych chwilach prze- 
kach ge wszyscy ,zadrżeli na samą myśl o skut- 
zzuby, go 2 które mogły doprowadzić kray do 
Wi ih, miąc cały naród odpowiedzialnym za 
zorocnię kilkunastu osob. Kończąc swe donje- 
przeć ı Poseł Jezierski, błagał wspaniałomyślności 
i miłosierdzia NayjąśNIkYSZEGO PANA. 

y Cesarz J.M., w odpowiedzi S w e y; wyrae 
zić raczył, ile dlań są boleśne zaburzenia w War- 
szawie i zdrada, którą honor woyska polskiego 
splamionym został; ioświadczył, że, chociaż zna 
potrzebę ukarania sprawców klęsk tyłu, wiedzio- 
ny jednak w Swóm sercu uczuciem Swego i sa- 
„eyże Polski © - i, Życzy sobie, aby sami Pola- 
ki; potrafi zaę zié zbrodnię niewielu obłą- 
sne Son osob, pope: ioną względem Rossyi i wła- 
Bat zadek AYJAŚNIEYSZY Pan odpowiedzieć 
p yt posłowi Jezierskiemu, że wymaga przy- 
BÓR | prawnego. rzeczy porządku i ukarania 
Sob; bieyszych, dość nielicznych winowayców, a 

ie zachowuie prawo ułaskawicnia, tak drogie 


dla Swego serca, maiąc na celu, użyć ie iak nay- 


prztozyca że ga nię ogłoszono urzędowie. Po przy= 
yodu Pusta Jezierskiego do Warszawy, nastąpiło 
przesilenie, które ma odtąd stanowić o losie tego 
nieszczęśliwego kraiu. Jenerał Chłopicki oświad= 
czył, że nie chce wtrącać swych rodaków w nie* 
równą z Państwem Rossyyskiem walkę , i że na* 
rod polski nie ma Żadnego prawa naruszać przy”, 


»sięgi, ną wierność daney CesaRzowi i KRórowr. 


Od tey chwili buntownicy mieli otwarte dłasiebie 
pole, i owładali Seymiem,zwołanym w tymże czasie. 
Już 8 stycznia, poseł Roman Sołtyk,. robiť 
wniosek o uchyleniu przysięgi,wykonaney na wier- 
ność Crsarzowi i Knónowr; 1 ogłoszeniu Tronu za 
WAKUJĄCY ©" "> 7 REA: KOLE ci 
N a posiedzeńii oboyga połączonych Izb, zda- 
tżónóm dnia 15 stycznia, Séym, w skutek wez- 
wania Marszałka , miał przystąpić do roztrząsania 
wniosku Sołtyka; gdy nowe, waśni zawichrzyły, 


lich narady. Niesforne krzyki burzliwych demago- 


gów żagłusżyły głos osób rozsądnych i umiarko- 
wanych. Śród-nieładii i wrzawy; Niemcewicz, Se-* 
kretarz. Iżby Senatorskiey, ułożył akt, mocą któs; 
tego Seym miał zuchwałość ogłosić niepodległość. 
Polski tiwakującym Tron, który ma być ofiaro- 
wany temu; kogo narod uzna żą naygodnie, szego. 
Akt takowy nieżwłócznie podpisali Senatorowie 
i Członkowie Izby Poselskiey; iako też i Xże Mie 
-chat Radziwiłł, Wódz Naczelny, wezwany na po= > 
PA 4 à i e BERCYTNY 
ak to buntownicy, przywłaszczający sobie 
imić reprezentantów naka Polębiege 46. abnily 
ostateczną zniewagę Rossyi; zbrodniczego czynu, 
co ich oyczyznę wystawia ną wszystkię nieszczę- 
ścia woyny: p a "jące 0 
W tak ważnych okolicznościach J. 6: Móść 
znayduje pociechę, w myśli, że żadnych nie zą- 
niechał środkow; żadnych usiłowań nić Ośzczę- 
dził , aby odwrócić te zgubne wypadki. Ubolewa- 
jąc nad potrzebą dopełnienia surowych; lecz świę- 
tych obowiązków, Cesarz, J. Mość postanowił w 
Swey wspaniałomyślności, łagodzić w każdym ra- 
zie dobrocią i miłosierdziem straszne) Swey spra- 
wiedliwości skutki. l 


Wiadomości, otrzymane z Warszawy dò- 


1 


chodzą do 14stycznia, i są dalszym ciągiem tych, 
któreśmy iuż ogłosili w Ń. 4 naszego pisma. (£ur. 
Lit. IV. 124 

Skoro dymissya Jenerała Chłopickiego zo- 
stała wiadomą, liczne kupy zaczęły się gromadzić 
w różnych częściach miasta. Użyto 5 — 4,060 lu- 
dzi Gwardyi narodowey z 2ma półkami iazdy ì 
kilku oddziałami woysk; do rozproszenia tłumu i 
zapobieżenia zamieszaniu. Fakcya rewolucyyna 


nie ma iuż wędzidła, któreby ją wstrzymywafo; ` 


nayzapaleńsi demagogowie iawnie się poksznią i 
przewodzą.— Proces przeciwko osobom, które nio- 
dawno były o Śpisek oskarżone, został zaniechany. 
Nowe kluby potworzyły się w, Warszawie, i spo- 
= dziewano się, żeten przykład znaydzie naśladow- 

ców po innych miastach. W jednym z tych klu- 
bow, któremu przewodzi deputowany, Lelewel, 


uchwalono zanieść skt oskarżenia przeciwko by- 
łemu Dyktatorowi. 8 stycznia Seym, w izbach po- 


łączonych, zaymował się wyborem naczelnego wo- 
dza: większość głosow mianowała Xięcia Micha- 
ła Radziwiłła. Wybor ten zadziwił woysko i 
niewzbudził żadney w niém ufności. W noszą, że 
będą wielkia niezgody między wyższemi oficera- 
mi. , Wszystko każe wnosić, że buntownicy wąt- 
pią o czyaney pomocy całego Polskiego woy- 
ska. Fakcya, dziś ze wściekłością nastawaiąca na 
Jenerała Chłopickiego, stara się, ciskaiąc prze- 
ciw niemu podeyrzenia i skargi, zniszczyć sku- 
tek, iaki dymissya iego i iegó słowa na woysku 
sprawić musiały. Papiery iego są opieczętowa- 
ne, i właspa osoba nie iest bezpieczną od prze- 
śladowań demagogów.— Kiedy tak wszystko dąży 
do przyszłości, zatrważłającey mieszkańców rozsą- 
dnych ispokoynych, krag coraz bsrdziey doświad- 
cza okropnych skutkow nieładu i bezrządu, Nie- 
dostatek gotowizny iuż się mocno czuć daie. Sta- 
raią się zastąpić ią puszczeniem w ohieg pienię- 
dzy papierowych, których kurs z trudnością się 
utrzyma. Mocne nieukontentowsnie daie się po- 
strzegać w prowincyach. Mieszkańcy powiatow, 
Prussom przyległych, posłali do Warszawy depu- 


towanych, aby otrzymać cofaienie zakaz wywo= 


zu zboża, oświadczaiąc władzom rowoluczynym, 
że jeżeli ten zakaz nie będzie zdjęty, nie zdołaią 
zadość uczynić potrzebowaniom rządu dla braku 
pieniędzy. 


Odezwy, wydane przez Feldmarszatka Hr. 
Dybicza-Zabałkańskiego rozeszły się po całóm Kró- 
lestwie. Wiemy iuż o skutku, iaki sprawiły w 
powiatach, naszym granicom sąsiednich. Czyta- 
ne w nich były publicznie, i przyczyniły się do 
uspokoienia izabezpieczenia mieszkańców. 


Podrady. 
1 Od Kommissyi Wileńskiego Kommisso- 


+ 


riackiego Depo ninieyszém ogłasza się: czy nie ~ 
zechce kto podjąć się roczuey przewozki termi- ` 


nowemi końmi, tróykami i parami, rzeczy dla 
woysk, znaydujących się wewnątrz Rossyi i za 


granicami , tudzież i pojedyńczeni* za granicę, . żę 


tacy zechcą przybydź do Kommissyi z pew- 


nemi i dostatecznemi na moey ustaw dla Skar*_ 


bu ewikoyami i świadectwami na prawo han- 
dlu, dla naznaczonych w niey na to targów, 


teraźnieyszego 1851 rokn marca 2go i przetargu - 


16 dnia, gdzie i kondycye będą objawione. 
Zarządzający 7mey klassy Tołubiejew. 


a. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
nińieyszćm ogłasza się, iż w terminach 50 marca, 1 
i 5 kwietnia teraźnieyszego 1834 roku, będą się 
odbywać w tuteyszey Skarbowey Izbie targi i czwar- 
tego dnia tegoż miesiąca przetargi, na wzięcie 
w. podradową dzięrżawę poczt w Bessarabskim Ob- 
wodzie, ody maja następującego 1852 , na trzy, 
następne lata na tychże samych warunkach, na 
których teraz ież poczty utrzymują się. ` Na skutek 


czego, życzący weyść do takowych targow , raczą 
przybydź na wyrażone terminy do pomienioney 
Izby zprawnemi ewikcyami. Stycznią 14 dnia 
18351 roku. Sowietnik Przybylski. 


Licytacy a. 

1. JFileńskiey Guodernii Brastawskiego Po- 
wiatu w majątku Skarbowym Tyltyszkach, będzie < 
się odbywać licytacya, na postąpienie ww arędę nft 
rok 1851 propinacyi miasteczka Sotoka i Jezioros, 
oraz karczem, młynow i jezior, życzący wziąć w 
jednoroczną lub trzyletnią dzierśawę, raczą przy- 
bydź do majątku Tyltyszek, w dniach 26, g7 i 
28 miesiąca Februar: R. 1851, z dostateczną na 
ubezpieczenie Skarbu kaucyą, Datt 1831 Febr. 5. 

Ignacy Wołtodko b. Sędzia Gran. Piu FFitkom. 
Administrator dobr Skarbowych Sotoka i Jezioras. 


,Kradzie.4, 

1 Dnia 4go bieżącego miesiąca i roku, u- 
kradziono z kwatery niżey podpisanego, róż- 
ne rzeczy , i kilkaset rubli. Te rzeczy są na- 
stępujące : 1, trzy z cieńkiego sukna płaszcze: 


„jeden ciemno-zielony hiszpański , o jedney pe- < 


lerynie, z kołnierzem i połami wyłożonemi a- 
xamitem ; drngi koloru stalowego, a trzeci sza- 
raczkowy , każdy zaś z dwóch ostatnich ze 
cztćrma pelerynami. 2. Surdut kolora popie- 
latego wpadającego w Żółtawy; 5,tużurek dra- 
dedamowy ciemno-zielony % kołnierzem axa* 
mitnym czarnym; 4, frak zielony z gazikawi 
taśmowemi; 5, maytki granatowe, i aradeda- 
mowe niebieskawe; 6. Dywan od trzech arszya 
dłażyny, a do półtrzecia szerzyny, o dnie czar- 
ném ; mającóm różnoiarbne na sobie rożrzaco* 
ne kwiatki: szlak zaś w około jego biały, u- 
pstrzony różnorodnemi kwiatami w wysokich 
kolorach; 7. Kapa biała z fręzlą tróykątną 
rzęsistą i tamożennym stęplem ; 8. Kołdra z je- 
dwabney materyi we oztćry brety w pasy po- 
dłużne koleru krwawego z Żółtawym , i t. d. 
Ktoby cokolwiek z poszczególnionych rzeczy 


gdzie postrzegł, niech raczy zatrzymać i nieo- 


mieszkanie uwiadomić o tém władzę mieysco- 
wą lub Policyą Wileńska. Za co od właści-' 
ciela onych rzeczy otrzyma w nagrodę robli 50. 
Wiluo miesiąca lutego 5 dnia 1857 roku. © 
Antoni Walicki Radzca Honorowy. 
Pozwala się drukować, Wrewienuy Po-. 
liomeyster Korpusu Zandarmow Podpółkownik s» 
Rutkowski., PES :4 LĄ 


A 5 Niżey podpisany ma honor uw KSA 
(| wiadomić Szanowna Pnbliczność, kto: W 4 
Sby Życzył mieć guziki do mundura gu- 
Aj bernskiego, teraźnieyszey formy, może 

a mnie dostać w każdey porze, a to za 


cenę pomierną; Oue są dwóch gaton. 
zj ków, polorowane i pozłacane. Miesz 
kam w domu JP. Liewikowskiego Re- 
genta, na Trookiey ulicy pod N. 3586: 
A J. Dancewioz. FE: 
Wolno drukować czasowy Polic KE%% 


zi marsi 
półkownik Rutkówski. g zj 
OK BOŻA FZP RZA POZA KACZT REAL ZK 
U AP DE ER | 


DRUGI 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 16. 


Pilno dnia 6 Lutego v. s. 1851 roku. 


Ocraezenie. 5 


5 Ero Cismeancmeo Taarno = Konannyromgiit 


Awiiennyromyew Apmiero, Toenopus» Tenepaxn 


eakamapmian l papp Au6urr-BaGaikanckiii, omb 


'A7ro cero reuBapa npeąnicamk USBOAHAb Tocno- 


Aumy Tpognenckomy Ipaxąanckoyty ILyóepnamo- 
Y, 4moóbi -no BCirynAieHiu Boińickb HAIMUXB Bb 
apcmiBo Iloabckoe , pazpiuuamh BLINYCKŁ MyĄa 
Cohlr us» Ipoqueuckoi i'yóepniu, qaÓbi n0 n3BB- 
Cmuomy mamb BŁ corm HeąociMAMKY He BCMp5- 


Mim HyRĄBI Bb cei nepBbiiiień mA3HEHHOJŁ TO- 


WUPEÓROCHI | 3 
Bspno Oóepr-Aygmmop» Üymunb. 


-5 Od Komiteta za Nay wyższym Roz- 
kazem w/mieście Wilnie nstanowionego dla ad- 
ministracyynych urządzeń badowy drogi Chau- 
see od Kowna do Diinaburga 

Ogłoszenie. - 

Przez awizacyą 5, 8 i 10 grudnia w Do- 
datkach gazety Kuryera Litewskiego pod N. 
146, 147 1148 ogłoszoną, wzywał Komitet ży- 
czących na dostawę kamieni i atfowanego żwi- 


ru na konserwacyą drogi Chausće od Kowna 


do Diinaburga , Oraz na budowę grohli i mo~ 
stow nateyże drodze między folwarkiem Neu- 
hoff a twierdzą Divabuvską na wyrażone w 
tychże awizacyach termina; lecz z powodu nie- 
przybycia kontrahentow naznaczywszy nowe do 


, tego termina, a mianowicie: pierws y 18, dru- 


<. wie 
SZ 


8! 19 adrzeci ostateczny 20 dnia następniące- 
go. lutego; oraz na przetarg dzień 24 tegoż mie- 
sląca, nłnieyszym powtórnie wzywa Życzących 
aby dła wzięcia poroienionych dostawy i bados 
Wy raczyli przybydź na wyrażóne termina do 
ninieyszego Komiteta z prawnemi ewikcyami, 
gdzie będą okazane kontraktowe warunki i plan 
udowy grobli, 1850 r. iannaryi 25 dnia. 
Ra Wileński Wice-Gobernator Rzeczywisty 
adzcą Stanu i Kawaler Listowski. 


„„Brzedaż = 
a Magistrat Miasta Wilna na wyprzedaż ka- 
mienicy Exdywizorskiey Franciszka i Auny O- 
Pilaow w Mieście Wilaie na Zarzeczu pod N. 
566 położoney, rubli srebrem 1680 kopieiek Go 
OSZĄCOWAJ Oy licytacyę spełnić przedsiębiorąc w 
mach 26 , 27 i 50 następuego miesiąca mar- 
ea; żeby o takowey wyprzedaży, tak kredytoro- 
x Opitzowscy byli świadomemi, iak równie 
Ba nabydź pomienioną kamienicę, aby 
eyla ych terminach dla należenia do li- 
biednie 0 Magistratu Wileńskiego na eesye po- 
> „ Przybywali w tem celu, wydaie niniey= 
SZĄ ER 1851 februaryi 3. 
Adam Goławski P, Burmistrz M. W. 
Kspłotoną Degutowicz Regent M. W. 


"my Magistrat Mias 
wideł Dekretem Sąqą 40 8lę.p 
2g0 Departamenta RA Głównego Wileńskiego 
Wizorskiey fanduszn 
saion obywatela : 


do 


zeszłego Wincentego Min- 
n 7 Wileń. w roku 1827 fero=: 
"ym, przepisanych, odbywać będzie w Są- 
Wey swoiey sali publiczne licytacye, naprzód 


l W dniach 19, 20 i 25 mądchodzącego moa fe- 


ta Wilna, pilnniąo się pta- 


A8owego, w sprawie exdy=. 


Ogłoszenie. 
5 Jaśnie Wielmożoy Główno-Dowodzący 5 
Armia Działająca, Pan Jenerał Marszałek Polny 
Hrabia Dybicz Zabałkański, pod. 17 teraźniey= 
szego stycznia, zalecić raczył Pann Grodzień=- 
skiemu Cywiłnemu Gnbernatorowi, ażeby po 
weyścin Woeysk naszych do Królestwa Polskie. 
go, dozwolić wywozu tam soli z Gubernii Gro- 
dzieńskiey , iżby z przyczyny wiadomego tam 
niedostatku soli nie zaszła trądność w opędze- 
niu tey pierwszey potrzeby Życia. 
Zgodno Ober-Anditor Sumin. 


NN mn 


bruaryi, na wyprzedaż kamienicy exdywizor- 
skiey tegoż Minkiewicza w mieście Wilnie przy 
ulicy'Sawicz pod N. 54 położoney, a następnie, 
ieżeli takowa wyprzedaż nie dóydzie do skutku, 
to w dniach 26 i 27 februaryi, oraz 2g0 mar- 
ca idącego roku na wypuszozenie teyże kamie- 
nicy od dnia 25 apryla w trzyletnią arędówną 
tenutę. W razie zaś nie iawienia się i dla wzię* 
cią w arendę kontrabentów, tedy taż kamie- 
nicą oddaną zostanie komakolwiek z kredytorów 
Miukiewiczowskich, lab ustronney osobie „w 


adminietracyą , wszakże nie inaczey, jak za 


dostawić się powinna maydaley do dnia 15 te~ 
goż miesiąca marca do Magistratu ninieyszego, 
na odpowiedź za całość domu i intrat onego 
ewikcyą.. Zeby. więc życzący kamieniaę Min= 
kiewiczowską nabydź wiecznością , albo też 
wziąć oną w arendę lub w admiuistracyą, o po- 
wyższym rozporządzenia byli świadomemi, w 
tym gela Magistrat wydaie ninieyszą awizacyę— 
1851 ianaaryi 51 d. : 

' Adam Gołaąwski P. Barmistrz M.,W. 

, Kazimiera Degutowicz Regent M, W. 


3 Magistrat Miasta Wilna w spełnieniu U- 
kazu Sądu Głównego Wileńskiego 2g0 Depar- 
tamentu dnia 10 terazn. moa ianuaryi za N; 
44 wyszłego doprowadzaiąc Dekret tegoż Depar- 
tamentu w sprawie Exdywizorskiey funduszu 
zmarłego zegarmistrza Efroima Frohłanda w ro- 
ka 1821 ferowany, co do udeterminowaney wy- 
przedaży domu tegoż Frohlanda do skutku przez 
rezolucyą duia 24 idącego aniesiąca iannaryi do 
licytacyi na wyprzedaż pomienionego domu w: 
Mieście Wilnie przy ulicy Sawicz ped N. .g6 
położonego rubli srebrem 5,962 kopieiek. 70 0= 
szacowanego termina 1,5 i6 apryla idącego ro= 
ka przeznaczył. Zeby więc kredytorowie Fro* 
hlandowsey o takowey wyprzedaży byli świa- 
domi , oraz aby Życzący mabydź ten dom. wie- 
cznością w ozuaczone ku temu termina do Ma- 
gistrata Wileńskiego: na sessye poobiednie iawi-. 
li się. W tem celu wydaie się ninieysze ogła”. 
szenie. Rokua 1851 ianuaryi 29 dnia. | 

Antoni Poznański R. M. M. W. A 
Kazimierz Degatowicz Regent M. W, 


Publiczna przedaż, - à, 

32 Mohilewska Izba Powszechney Opieki,. 
ogłasza, iż w niey będzie przedawać się za 
cztery miesiące od poźnieyszego wydrukowa-. 
nia tey pnblikaty w gazetach, za uchybieniema 


7 
, 


i 


terminu niernohomy maiątek obywatela Fran- 
ciszka Arcyszewskiego w Urszańskim pawiecie 
we wsi Waśkowce dwornych sześć, włościan 35 
w ogóle 41 męzkiey płoi dusa ze wszelkiemi 
do nich przynaleźnościami , ziemią i pańskim za- 
budowaniem, oóeniony 10,850 rubli. 
Sekretarz Sofronowiez. 
Kancellarzysta Połaheyko. 


1 Od Witebskiey lzby Powszechney Opie- 
ki ninieyszóm ogłasza się: iż w niey przedawać 
się będą, za nieopłaoenie dłagu 61 t. rnb. z pro- 
centami, włościanie stikcessorów zmarłego w 
Snraskim Powiecie obywatela, Kollegialnego 
Radzcy Pawła Brajewicza, zapisane w osta- 
tniay rewizyt, przy majątku Ozierkach, w róż- 
nych wsiach znaydujących się 4g męzkiey i 54 
żeńskiey płoi dusz, ze wszelką onych własno- 
ścią, ocenione 5,840 rub. 80 kopi, o terminach 
zaś do targow będzie doniesiono osóbno, 

Sekretarz Bachałowioz. 


Sąd Exdywizorski. 

1 Sąd Podkomorsko Exdysizorski maiat- 
ka Jaupola obywateli Kiełpszow ogłasza : że 
dła przygotowania się interessowanych stron 
do głosow replikowych, czynność swoią odto= 
czył do dnia 11 następnego mea. februaryi; 
w jakowym ozasie aby strony stawały ze wszel- 
ką gotowością obowiązate, i że aatkowitą spra- 
wę konkursową niechybnie dnia 16 tegoż mea 
wezmie ostatecznie do namowy z zapisaniem na 
niestawaiących amissyi iz oparciem wszelkich 
kosztow na utrzymanie się Sąda w- mieście 
Widzach ponoszących się na stronach ozynią* 
cych zwłokę w nićprzystępowaniu de koukur- 
sowego dzieła. | 

Stanisław Bortkiewioż Podkom. Zawils 

Piotr Miński Prezydent Grodz. Brast. 

Jan Baniewicz Sędzia Grodz. Exdywizor. 

Regent Szczepowski. 


Prea ze wi | 

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą,ete. eto. etc. 
1 Sławetnemu Chomie Ouoszoe osiadłemu 

w mieście Mozyrzu mieszezaninowi, i dalszym 


z imion i nazwisk, oraz mieysc swojego mies, 


szkania niewiadomym, po' zeszłych Maximie 
byłym Głową miasta Mozyra, i Katarzynie Só- 
senkach bezpotomnie zeszłych małżonkach, od- 
kryć się mogącym sukcesgorom ; "pozew przed 


Sąd  Mozyrskiego mieskiego Magistrata, po- 


wództwem Urodzoney Bogumiły z Pawłowskich 
Makaszyńskiey Tytularney Sowietnikowey, któ- 
ra, odwołując się do prawa zastawuego w ro- 
ku 1821 miesiąca septembra 1go dnia wyda- 
nego, i tegoż roku i miesiąca dnia 5go przed akta- 


mi Mozyrskiego mieskiego Magistrata przyzna- 
nego; oraz dalszych wszelkich dowodów, cza-- 


su rozprawy złożyć się mójących, w szozegól- 
ności pozywa o to: 
Mozyra Sosenkowie, pod życiem swóm ze wzglę- 
du na oiążącą załatwienia swych jnteressów 
potrzebę, dom awóy z officyną, staynią i dal- 
szóm wszelkićm zabadowaniem w mieście Mo- 
| gyrzu; na przyułku zwanym Świdowskim, le- 
żący, Żałłcey delatoroe w summie 4,500 rubli 
assygnacyami., w trzyletnie zastawne władanie, 

bez żadnego dla się wyłączenia, « trzyletnim 


Zreszli obywatele miasta- 
'genków summ, pierwszey praweth zasławnóm | 


2 
f 


tarminem wykupna zawiedli i postąpili, Z a4 
wagi zaś, że dom przed dwódziestą laty po* 
stawiony , i dalsze wszelkie zabudowanie zna“) 
czney reparacył w podmnrowaniu , piecach 
okuach , przykrycia dachów ; it. d. wówcza” 
sowie potrzebowało; jakiby więc. tylko koszt. 
na ten ogólny meteryału, i robotnika przed” 
miot, wyłożony przez Żałłcą dellatorkę, szcz6* 
gółowym regestrem był wykazanym ; ten wszy”: 
stek bezsprzecznie, i pod żadney juryzdykcyi 

rozbiór nie przynosząc ; daty w górze nadimie” 
nioney przyzżnanóćm prawem zastawnóm zwró” 
cić, i uiepoosobno , lecz razem z summmą zasta” 
wna zaliczyć zobowiązali się i przyrzekł. A 
w. razie nieodłożenia summy zastawney, i nis- 
wyniesionego eztórma niedzielami przed tarmi- 
nem na przyjęcie sammy obwieszczenia, opo” 
wiedzianćm prawem zastawnćm wolne posiada” 
nie tegoż domu od trzech do trzech lat dle 
żałłcey dellatorki zachowając , zastrzegli , ż6 
tak sami; jako icl śukcossorowie ; nie pier 
wiey we władanie onego domn, aż za wylis 
czeniem suminy zasławney razem z summą, 0a. 
etekoją badowy wyłożyć się mogącą, przyyśdź | 
powioni; pod zatęką 500 tubli assygnatsufi 

do Izby powszechnego opatrywania, na każde” 

go chcącego moo tegoż prawa zastawnego ns 

ruszyć, założoną. Skutkiem tego dobrowolne” 
go zeszłych dziedziców Sosenków opisania się; 

gdy z jodney strony Żałłca dellatorka nie mo* 
gta się nie uważać, zwrótn wyłożonego na posta* 

wienie bndowy kosata rtaypewnieyszą, z dri- 
giey mając na baczeniu, że ten jest konieczny! | 
hardziey wtedy , gdy objęta przez uią nadw4* 
tlona badowa, z czasem niduniknioną zagrać. 
Żała rainą; dła tey pobudki w apływie lat) 
dziewięciu przeszlo 400 rub: śr. na- postawie* 
nie budowy  wyttącić-=mo<zoną bydźsię nost 
ła. Gdy zaś ozás i ścisłe obliczenie się, tę pe” 
wność wykryły, że w jedno złączone, zastaw na; 
ina postawienie bndowy wyłożona, sumiby 

wartość onego domu przenoszą, i odpowiednich 
procentów Żałłca dellatorka wie pobiera; zna | 
lazła się zatóm w konieczności, po usłałóm a | 
bóyga Sosenków Życin, wyszukiwania sukces” | 
sorów , z któremiby o zabezpieczony dla się 

odkład summ, i przyjęcie w dżiedziczte ich 

władanie domu rzecz mieć mogła. Lecz gdy 

i po datę dzisieyszą Żaden z sukcessorów nie“ 

okazał się, któryby ma wykapno onego domu. 
chęć swą oświadczył; a żałłca dellatórka w za* 
łatwienia korzystnych dla się widoków, nwa* 

Ża się bydź ścieśniouą , i nie nrając prawa dzieć 

dziożeria onego domn , nikomu też wybyć gó 

nie może; tómi uwagami przewoduicząc się, 
przychodzi pod opiekę praw, i prosi Sądu. 
nadewszystkos O zatwierdcenie wszystkich 

dowodów ko wyprobowania wyłożonych, tak | 
za prawem zastawaćm, jako i szozegółowydi 
regestróm i objętych summ, i na domie ze 
szłych Sosenków ewinkowanńych. "Tych zaś. 
mocą o zasądzenie na sukoessorach ueszłych 50% | 


zapewpioney w assyguatach Bankowych 4,500 
rubli, i regestrem ma postawienie budowy wy”. 
kazaney druziey 405 rubli sróbrem i kop. ta” 
kichże 58; o zobowiązanie tychże snkoessorów | 
do ryczałtowego powiedzianych summ odkła* 
da i przyjęcia we władanie domu, po nale“. 
żytóm prawości- snkcessorstwa udowodnieniuy 


| 
J 


Ula prawnego tegoż domń odziedziczenia. A 
"w razie niepojawienia się dalszych, pomimo 
trzykrotną prze gazetę Kuryera Litewskiego 
ninieyszey Żałoby awizaoją , sukcessorów , lub 
w zdarzeniu oświadożyć się mogącey na od- 
kład sammy istotuey zich strony niemożności, 
o przyznanie tegoż domu dla żałłcey dellator- 
ki prawem dziedzictwa i przyjęcie procentnych 
poszlin Naywyższemi Ustacowieniawi prze- 
pisanych; o decydowanie tego wszystkiego, co 
czasu sprawy dowiedzioućm i 0 co u Sądu pro- 
szonćm będzie, = wolnością poprawienia się 
na żałobie. WE 
__ Roku 1851 miesiąca stycznia 20 dnia: Wo- 
źny Mozyrskiego imieskiego Magistratu świad 
czę, iż tę kopią pozwu powództwem W. Bo- 
gamiły z Pawłowskich Makuszyńskiey Tytalar= 
nay Sowietuikowey , przed Sąd Magistratowy 
Mozyrski, po sukcessorów zeszłych Soseaków 
wyniesionego , dla wiadomości odkryć się moż 
gących sukcessorów , i tym celem trzykrotne- 
go opoblikowania , do gazety Karyena Ditew- 
skiego, po zgodzeniu cney z auientykiem, po- 
ałam. -~ ; 
Stefan Łampieka 
Ea a skiego Magistratu, 


Woźny Mozyrskiego Mie- 


/ 


Przedaź publiczna. ' 

4 Od Ditewsko - Wileńskiego Gabernial. 
nego Rządu ogłasza sięi iż na zaspokoienie ną 
leżącego się za koutrabandue towary użyska- 
nia przez Kowieńską tamożnię wyiićzonego, 
z Kioydańskiey Zydówki Beyli Wolfowey 6 528 
„tub. 27 kop. assygaacyaini, przedaje się przez 
publiczną leytacyą murowany dom oney z kra- 
(MIR w miasteczku Kieydanach położowy, oce-- 
mony 1,517 rabli bo kop. assygnacyami. A za- 
lém życzący kapić ten dom 4 kramą ; zechcą 
Przybydź do legp Rządu dla targów ua nazna- 
czona terminy, pierwszy 25, drugi 20, a trzeci 
Ostateczny gg następającego mea marca:  Sty- 
eźnia 5, duia 1831 roku. 

ą Assesot dorsi Szulc: | 

Sekretarz Kowalenck: ga 

Naoczeluik Stota Purżycki. 
~ 2 Mohilewska Izba Powszechney Opieki, 
Wzywą Życzących do kupienia oddanego uae- 
wikcyą za achybieniem termiva przez obywa- 
tela Józefa Korsaka walątka iego w Mobilew- 
skim. Powiecie we wsi. Choroliszcze wie z prze* 
wiej donemi do iiey. ze wsi Warkhutjewa, 
pial M w ogóle 7a rewizyynych męzkiey 
R 8z, z calą ich siemienistością, malątkiem 
go 185 tościami, na terminy toraźnieysze- 

© 94 toku muia 20, 25 i 26 dnia. 

ESY, | Skrita tt Boroa l 

a$ s gg I GREER CZNA í 
a. dęBtoces „Sndeniem TEFL, Mikotaia i 
org Braci rodzonych Sleńdzińskich zæ- 
AAE Z laki.y okoliczności: Opiekunowie 
małoletnieg 9 Kazimierza Jocza ctyniąc przy* 
posodłeniacp$ tayniesłuszniey szegó przetiwko 
RAM. PROCESU ŚEGnili w aktach Magistra- 
iu ZF ileńskiego pod dniem 8 iantaryi 1834 
roku oświadczenie » przez które pomawiaiąć 
*uromissyą diia 5 ianuar. w tychże aktach 
Le strony naszey zeznaną , objawili stosiinek 
 HMmieniu małoletniego do funduszu po rodzi- 
Sach naszych pozostałego. Niesądzim wszak- 


erà 


ĉe, iżby ten postępek był dziełóm wszystkich 


współopiekunow, albowiem doświadczenie ich 


wiekiem sprawdzone , dałoby uczuć, iak iest 
niesłuszną rzeczą zakłócać cudzą spokoyność 
bez źadnego powodu, lecz niezawodnie nie: 
którzy z opiekunow wymyślili tę pretenssyą. 
Bowiem siostra nasza Helena przy wyyściu 
zamąźż za Adwokata Stanistawa Jocza przez 
dokument obligacyyno = assekuracyyny 1815 
iulii +2 otrzymała od rodzicow naszych za 
pewnienie posagu zł. 20,000 i wyprawy w na= 
turze odebrała, iak' upewnia urzędowy re- 
gesir przez nią podpisany blisko na 10,000 zł. 
poźniey zaś adwokat Stanisław Jocz nazło 
używaiąc ufności rodzicow naszych wymógt 
pod datą 1616 roku septembra 16 dnia drugi 
dokument, przez który oprócz użytego wy- 
posażenia t wyprawy; otrzymał zapewnienie 
dla swey Żony, 4 ma należeć do równego 
działu z dulszym rodzeństwóm: do funduszu 
iaki po śmierci.rodzicow naszych pozostanie: 
Nieprzewiduiąc rodzice nasi żadnych w tém 
zamiarow zięcia, myśleli iĝ za Życia swego 
kaśdemu dziecięciu z obecnego funduszu schedę 
wedle upodobania wydziełą, i że wszystko zas 
leżeć będzie od ich woli i upodobania; gdy 
tym czasem z nieposłuszeństwa siostry naszey 
łleleny w zamęściu Joczowey ; i ściśleyszego 
rozpatrzenia dokumentu przez zięcia wymo- 
onego przekonali się, że zamiary w tym do= 
kumencie są skierowane na skrzywdzenie dal- 
szego rodzeństwa; oraz poróśnienia ich sa- 
mych. i wyzucie z posiadania własności; gdyż 
w fym dokumencie ściśnioną została władza 
rodzicow dostyla, iż będąc właścicielami u= 
abićranego:przez się funduszu, porównani ż0- 


“stali prawie: ze służącemi, bo ieden przed 


drugim ze: swey własności miał kalkulować 
się, I nic ieden bez wiedzy drugiego przedsięś 
wziąść niemógł, a ieśliby cokolwiek uczynił, 
powinien odpadać od posiadania swey scheś 
dy. Słowem gdyby oyciec, albo matka dla 
dalszych dzieci swych chcieli co udzielić, żuśby 
zięć wedle brzmienia tego dokumentu mógł 
usunąć rodzicow od posiadania własnego ich 
fundyszu. Tak dziwaczny dokument rodzice 
nasi przez oświadczenie dnia 19 marca 1819 
roku w „dktach Ziemskich FF Uleńskich zanie- 
sione; cofneli i znikczemnili, siostrę naszą 
Jielenę. w Zamęściu Joczowę za nieposłuszeń- 
stwo od wszelkiego udzialu do funduszu po 
smierci ich pozostać mogącego udalili, uzna: 
iąc za dostateczny przeznaczony posag 20;000 
zł. i dang w naturze wyprawę na 10,000 zł: 


 Masitępnie zaś kiedy Stanisław i Helena Jo=. 


ezowie niedoczekawszy się spodziewanego po 
rodźieach pośmierinego spadku żyć przestali; 
igdy rodzice nasi przez uprzedzony zgon zię- 
cia i córki z mocy prawa <Ar. 5 z ozdziału 
7 Statutu Litgo otrzymali zupełną władzę 
rozrządzenia swym funduszóm, chociażby na* 
wet dokument nie był cofniony; wówczas cif 
rodzice nasi uczynili w roku 1850 ianuarii 
30 w Aktach Magistratu przyznany Testa- 
ment, przes który znowu potwierdzili, iź do- 
kument 1016 roku septembra 16 dnia w sto- 
sunek do żapisanego oświadczenia całkowicie 
unikczemniaią i od wszelkiego uczęstnictwa 


"do fundustu pó ich zgonie pozostać mogącego 


córkę Zlelenę w zamęściić Joczowę udalaią, 
(3) 


ł 


` 


„.przyznaiąc za dostateczny wydział, przezna- 
czoną snmmę posagową i wyprawę daną w 
naturze, a cały swóy fundusz wrówny dział 
dla oświadczaiących się wieczyście zapisali— 
Z na osnowie tego Testameniu po śmierci ro- 
dzicow uczyniliśmy ińtromissyą pod dniem 
trzecim ianuar. idącego roku w Magistracie 
zeznaną. Fundusz po rodzicach pozostały skła” 
daiący się z dwóch domow i handlow w wig- 
ksżey połowie obaręzony iest posagan:i siostr 
iakie dla nich zostały przeznaczone i róśne- 
mi długami, tak iż wedle inwenidrza do dzia” 


. łu między nami czynionego, pokazuie się, iź 


niebędziemy mieli takiey schedy, iaką otrzy- 
mała od rodzicow siostra nasza Jłelena w 
zamęściu Joczowa. Czysty bowiem rachunek 


przekonywa, że nieżyląca taż nasza /Złelena 


a następnie opiekunowie małoletniego Kazi- 
mierza Jocza, oprócz summy posagowey 20,000 
zł. i wyprawy na 10,000 zł., samych procen- 
tow, które im się nienaleźą, wzięli więcey 
20,000 zł., oprócz wszelkich dalszych ofiar, 
iakie z przywiązania i hoyności rodzicow po- 
chodziły; mimo to wszakże troskliwy stryy 
małoletniego, ieszcze za życia oyca począł któ- 
cić iego podawanemi proźbami do Filen- 
skiey. Lworzańskiey opieki i rozpoczętym pro~ 
cessćm w Ziemstwie 7Fileń. usiłuiąc ieszcze 
za życia wyzuć onego z posiadania swey wła- 
sności i dowieść , źe własny oyca Testament 


' wspólnie z matką naszą uczyniony , nie iest 


zgadzaiącym się ż wolą testatora i niewaźny, 
w tedy gdy Żyiący testator obecnie wyznaie, 
Że to iest iego wola i Że on wspólnie z matką 
naszą uczynił i przyznał — Przeciwko takowe- 
mu powództwu oyciec nasz złożył w wo- 
rzańskiey opiece ewplikacyą:a w Sądzie Ziem- 
skim żapadł oczewisty dekret przez który 
śądanie opiekunow małoletniego o zabezpie- 
czeniu wszelkiego rodzicow naszych funduszu 
uchylono , a pomówienie testamentu za życia 
ieszcze oyca , uznano za przedwczesne i tylko 
samą. restancyyną summę posagową, do wżro= 
stu lat małoletniego , na funduszu leżącym 
zabezpieczono. Mimo to wszakże dopiero po 
smierci naszego oyca, stryy i opiekun w imie- 
niu małoletniego usiłował tentować intromi- 
towania się do funduszu nam zapisanego i 
z prawa przyrodzonego po rodzicach spada- 
iącego; ę pomawiaiąc intromissyą przez nas 
sporządźoną zapisał ,ieszcze: krzywdzące o- 
świadczenie , że iakobyśmy samowolnie i bez 
inwentacyi wszystko zabrali —- wzięliśmy 
wprawdzie, ale iako swoią własność— a cho- 
ciaź uczyniliśmy do działu inwentacyą dla 
siebie, lecz niemogliśmy dopuścić do oney 
gwaftdm wdzieraiącego się, gdyź to byłoby 
naruszeniem prawa nam służącego. Jeżeli 
tedy, formuiący do nas napaść śmiał przed 
powszechnością zapowiedzieć, że my niemamy 

rawa rozrządzenia się swoią własnością. 
My tedy wzaiem wykrywaiąc rzeczywisty stan 
interessu zapowiadamy, że wszelkie działanie 


' i manifest imieniem" nieletniego przez opie= 


kunow zaniesiony ; nażadną wiarę niezasłu* 
guią i ðq tylko owocćm wymystu, stryia ma- 


Drukarnia 4. Marcinowskiego. 
DOZWALA SIĘ DRUKOWAĆ. 


łoletniego na zakłócenie naszey spokoyności. 
Jakowy reprocess zanosząc własnoręcznie 
podpisuiemy. Mikołay Słeńdziński, 

: Alexander Sleńdziński. 

Roku 1851 mca ianuaryi 17. dnia. Po 
nastaley w JMagistracie FF ileń. rezolucyi, 
przed aktami M. ilna stawaiąc obecnie 
WIK. Mikołay i Alexander Słeńdzinscy ta- 
kowy reprocess wpisać do protokułu poto- 
cznego podali, oczóm iźżeiest wpisano świad 
czę. Ignacy Misiewicz M FF, R, j 

Oświadczenie. 

2 Oświadczenie imieniem WJP. Karola 
Bienieckiegó Rotm. czyni się z następney okoli- 
ozności. W roku 1825 febrnaryi 1go dnia, Ża- 
łujący mając rozmaite procedera, a szczególnie 
process z WW. Plewakami w Ziemstwie Miń- - 
skiém , gdy osobiście onym assystować nie był 
w stanie , umocował zięcia swojego WJP. Ju- 
styna Drozdowskiego Skarbnikowicza do prowa= 
dzenia wszelkich interessów prawnemi środka= 
mi, i do tego celu wydał w dacie w górze wy= 
rażoncy formalną plenipotencyą i oną w Grodzie 
Brastawskim przyznał; dopiéro kiedy żŻałłcy 
przedsięwziął kroków prawaych zaniechać, aile | 
można z każdym kończyć przez ugodę; tém sa- 
mém znaydując, iż działania Plenipotentów przy 
dadź się nie mogą, prosił WW. Drozdowskiego 
o zwrót plenipotencyi , lecz ten niewiadomo dla 
jakich przyczyn tego Żałłcemu odmówił, co da* 
ło powód, iż Żałłcy zostawiony w niepewności, 
między interesem osohistym Plenipotenta i wła- 
snóm postanowieniem, rzeczoną tylekroć pleni- 
potencyą w Grodzie Brasławskim eliminuje, a 
jednoczasowie o cofnieniu plenipotencyi W. Dro- 


zdowskiemu wydaney, wszystkie strony uwia- 


damia , z zastrzeżeniem , iż czynność W, Dro- 
zdowskiego juź swego waloru mieć nie będzie, 
Dan 1851 roku mca januaryi g dnia. 
'Takowe oświadczenie własną ręką podpisuję: 
Karol Bieniecki. 
Roku 1851 mcajanuaryi g dnia przed akta- 
mi Grodzkiemi Pitu Brasławskiego, po podaney 
prośbie i nastałey rezolucyi , Stawając osobiście 
WJP. Karol Bieniecki Rotmistrz, ninieysze o- 
świadczenie podał. Rafał Rossiński, 


'. 2 Sąd Exdywizorski Ruskosielski na za- 
spokojenie wierzycieli JW. Krzysztofa Mackie= 
wioza mstanowiony, W terminie 20 januaryi 
r8351 roku z pierwszego odkłada przypadłym, 
do majątku Ruskiego Sioła zebrany, że dnia 12 
fepruaryi teraźwieyszego roku całą konkurso- i 
wą sprawę do namowy weźmie i na niestawa- 
jących pretensorach podług danych sobie pra- 
wideł amissyą zapisze, dla wiadomości interes= 
sowanych osób o tem minieyszą w gazecie Ku- 
ryera Litewskiego czyni awizacyą. Dat 1831 
moa januar. 27 d. z Ruskiego Sioła. 
Alexander Czechowicz Sędzia Ziem. Za- 
~ = wileyski i Exdywizor. 

Piotr Niewiadomski Pisarz Ziem. Zawiley- 

ski i Exdywizor. ` 
Sędzia Grodz. Zawiley. Kurkowski. 


Wilno. 1851. d. 6 Lutego. 
Cenzor Leon Borowski. 


